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Niemcy chcą wystąpić z Ligi Narodów I
miało miejsce w ubiegłym tygodniu na Azorach Pa-yż, 6. 8. Prasa angielska podaje sensacyj- się z l igi Narodów, która krępuje dziś ich akcję
wyrządziło ogromne szkody materjalne. iNajwię- ne wiadomości o mających nastąpić wielkich kom na terenie dyplomatycznym. Widocznie Berlin 
cej ucierpiało St. Miguel, gdzie setki ludzi odaiio- pistacjach międzynarodowych w związku z re- przygotowuje się do doniosłych czynów i p.ra- 
sło lżejsze i ciężkie rany przy zawalaniu się do- organizacją gabinetu Rzeszy i wstąpienia doń gnie uniknąć incydentów, jakie spotkały Japonję 
mów. W Dayal runął kościół i 100 domów. W hitlerowców w trak .ie jej akcji przeciwko Chinom..
Agua - Retorta zapadło się 50 domów. Obraz praw l . ..... ._.__ „. Projekt niomiiecki opuszczenia Ligi znajduje i

’ dziwego zniszczenia przedstawia miasto Lomba i . <£.oz najbłuzszem zadaniem . :J . * niewątpliwie pokrewieństwo z analogicznym pro
Cewaleiro. gdzie zawaliły się wszystkie domy mieckiej jest metylke uzyskanie moznosc j - j^tem 'W łoch i potwierdza solidarność dyploma-

Miesakeńcy obozują pod golem niebem. Tysiące i ^ S ż e ^ z h ^ d w a r d e  ' d S ó w ' han- cji rzymskiej i berlińskiej, zarysowującej się co-
po.ba.ionych jes. cla.hu nad glow,. | skitrowanei glóWnie pr“  , ■
V on P a n e n  a m b a s a d o r e m  W Par¥ŻU dł'Ug0U 'P°,uycznych- Wreszcie Japonja dała kategorycznie do zro-

v  y  0,,,W0i»BUV,'*,n  ^  3• Pe.tspektywa ta niepokoi londyńskie City i zumietiia, że gdyby raport Lyttona w sprawie
Londyn. W tutejszych .kołach dyplomatycz- dlatego rząd. angielski wywiera silną presję na Mandż lrjd wypadł przeciwko rządowi tokijskie- 

,■» nyGh panuje przekonanie, że po rekonstrukcji ga p ary,ż w kierunku ustępstw militarnych, sądząc, mu, złoży on natychmaist dymisję ze stanowiska 
binetu niiemieckiego obecny kanclerz vooi Papen . że przvezyni się to do zaniechania projektu po- członka Ligi. Możliwem jest również, że Niem- 
będzie mianowany ambasadorem niemieckim w grzebania długów handlowych. cy pragną opuścić ligą Narodów przynajmniej
Paryżu. | Niemnie: jak donosi z Londynu „Echo de Pa- czasowo, żeby mieć wolne ręce w dziele reorgani- ; j

• * » j ris“, Niemcy zaraz po dojściu do władzy Hitlera zacji siły zbrojnej i mód z ją przeprowadzić bez
M ac D o n a ld  W Irlan d ii i poszukują pretekstu, ażeby całkowicie wycofać dyskusji i oporu z czyjejkolwiek strony.

Londyn Wyjazd preinjera Mac Donalda do j -  , . K isd - f io  n ry tf f iy l tf  f f a h l l l P ł  * niiż rozumem. Powodzenie swe zawdzięcza on nie
północnej Irlandp, tj. do Ulsteru, Mory niewcho- | j a t U  O ^O Z IK  P rA f  iZ IF  S « » O m C l j xaletom tej ti ak,tryny ale poproś tu głoszeniu nie- 
dzi w skład wolnego państwa irlandzkiego, zro- ; n yA W V  | nawiiś- do żydów i hasłom rasowym. Grunt do
dził pogłoski, ze Mac Donald pragnie spotkać się : j tego ty ł przygotowany choćby przez antysemitę
z premjerem południowej Irlandji, aby jeszcze raz - Berlin Kanclerz von Papen powrócił diziś do Lueger'a w Wiedniu., a przez Houston Stewart 
podjąć próoę porozumienia i zakończenia wojny Berlina. W kołach politycznych przypuszczają, } Qhamberlain‘a, zgermanizoiw^anego Anglika, w , .;
celnej między Anglją a Irlandją. j że bezpośrednio po jego uowrocie rozpoczną się j Niemczech a w szczególności w Turyngji przesz ,

* * * ! jego rokowania z hitlerowcami i centrum nad uk- pastora Stoe^ckePa i I.iebermaniTa von Sonnen-
O r y o A tu l f A  r l i i m n i n n j n g j i  ształtowaniem się przyszłego gabinetu. Nde wie berg. Za Hohenzollernów, u których żydzi w gran
P i a C O W K O  u U m P I n g O W !  ; dziś jeszcze nikt , z wyjątkiem chyba jen. Schlei- cie rzeczy znajdowali zawsze poparcie, pnopagan-

C A l ł l ip f l r lP I t t "  i chera!', jak będzie wyglądał przyszły gabinet, Czy da antysemicka, nawet taka jak pastora Stoe-
S U W IC W ie is iM  i będzie to rząd koalicyjny, czy rząd większości, oker‘a. doskonałego mówcy, skazana była na nie-

...» Londyn. 6. 8. Rząd angielski pod naciskiem ! czy iteł gab.ń et mniejszości. Pewne jest tylko, że powodzenie. W Niemczech republikańskich, choć
dominjów, głównie Kanady podjął pierwsze kroki w skład jego wejdą hitlerowcy i że będzie to ga- to się wydaje paradoksem propaganda taka, ide- 

kderunku uzdrowienia stosunków handlowych binet obecny z małą zmianą, a więc bez udziału . magogir.zmc prowadzona, wydaje się znacznie re- 
angielsko-sowdeckich Ministerjnm skarbu zam- kanclerza von Papena gabinet, nie związany zo- alniejsza, a wskutek tego rozszerza się znacznie 
knęło kredyty na finansowanie eksportu angiel- bowiiązaniami partyjnemi jego członków, t. zw. potężniej.
skiego do P.csji, wychodząc z założenia, że bilans gabine: fachowców rłożony z mężów zaufania Hjt,OT 5,zerzy też nienawiiść nietylko waglę-
handlo vcy s< wiecki z Anglją jest dla Rosji tak ko- prezydenta Rmdenburga i Hitlera. Byłby to więc dem Po,1&k: oraz słowian w ogóle, ale także, wzglę 
rzystuy, że udzielanie Sow ietom kredytów jest m lnnemi słowy gabinet niemiecko-narodowo-hit- dQm 7.vy,c^ &kiei Firai.cji Obecnie pojawiają się 

,, czem nieuzasadnionem uprzywilejowaniem ich, lerowski z tolerancją centrum. Wszystko teraz głosy o możliwości polityki porozumienia
jako odbiorców towarów angielskich. W kołach zalezec będz:e od tego czy t entrum i bratnie stron Francją ze strony Hitlera Ale wypowiedzenia 
City oczekują dalszych zarządzeń przeciwko dum niotwo, bawarska part ja ludowa, zgodzą się na .  ̂ przeczą temu przypuszczeniu, jak stwier
pingowi sowieckiemu, natychmiast po zakończę- tolerancję gabinetu skrajnie prawicowego. Jeśli Gabdel Roge., przytaczając zdania jego
niw konferencji imperjalnej w Ottawie. s.ię zaś zgodzą, będzie to równał o się przeciągnię- ob(ra£.

» * * dotychczas republikiańskiego centrum w or- — ...Niemcy nie będą mogły nigdy mieć po-

*Echa k a ta s t r o f y  „N lO be  w przyszłym Reichstagu rozszerzy się zatem aż nJ.yk18,i. .y^ rancja fe| t niebezpieczeństwemgdla
Berlin Z Kilouji donoszą, że w piątek zdoła- P° socjaldemokratów cywilizacji i dla całej rasy białej (Voelikischer Be- '•ilt'

no wydobyć zwłoki pierwszego marynarza z za- obachter 162).... Wszelkie sposoby są dobre, -;śp;
logi statku szkolnego ,;Nio,be“. Są to zwłoki ma- ma i  wie wyłączając użycia siły, by pobić tę potęgę lą 
rynarza Lcisewitza, rodem z Olsztyna. B -i |  •§* 8 gDfc, du europejskiego, jaką jest Francja (Hitler w

* * * I I I .  Ł I V l  Voelk Reob nr 176)... Jest rzeczą konieczną, by
... c . . . . n . : i  , . . . .  x __ wrola życia narodu niemieckiego została zabra-

P rz e s ile n ie  rZ^dOWG W S»W6C|! w  o ś w ie t l e n iu  p i s a r z a  fran iC M Skiegej na w Ogtatocznej rozprawie czynnej z Francją a
Londyn. Ze Stokholmu donoszą, że część pra- p Gabriel Roger ogłosił w Paryżu książkę o rzucona do rozstrzygającej walki na rzecz naj-

«r. sy notuje pogłoskę o przesileniu rządowem. Hitlerze jako o człowieku jutra (Hitler, 1‘bamme większych możliwych celów niiemieckich (Hitler,
Król Gustaw przerwał swój urlop w sobotę quj v:cnt), w której pczedsiawda go wcale nie ja- M«in rCMttpf). . . .  . . ,. ...•
zrana : powrrocił do Stokholmu. W ciągu dnia ko awanturnika, lecz jako człowieka ;z wdaściwoś-  ̂• Gabriel Roger dochodzi, po zbadaniu hit-
ma się odbyć posiedzenie rady koronnej, która ciami organizatora i wodza, chociaż niejedno je- leayzmu, do wmosiku, ze me opanuje on Niemiec,
wzbudza wielkie z a1 n tei e s owa ni e. Według pe- ĝ o odezwanie się sprawia wrażenie umysłów oś ci lecz ityiko je rozbroi.

wnych pogłosek, mają być powzięte decyzje na- niezby. szerokiej. „— Niemcy, wskutek tego, że od stu lat zbyt 8H
tury gospodarczej o mezwyikle wielkiej wadze. Ojciec jego, z pochodzenia chłop ba/warsiki, często słuchały nauczycieli siły, pychy i samo- H g
Będą one pozostawały w związku ze skutkami został strażnikiem celnym w Austrji. Ale syn je- chwale twa, a. za wady uważały najpiękniejsze cno I
krachu Kreugera. gio; Adolf Hitler, w czasie woijny ucieka z wojska ty skromności, umiarkowania, roztropności, jako | H

Sztokholm. Minister finansów Hamrin objął austrjacklogo do niemieckiego. Oczywiście nde ułomności właściwe narodom słabym, popadły w
stanowisko premjera po Ekmanie, zachowując dlia łże szej służby. Sam on powiada dlaczego: bo s stan rojenia nietylko w umysłach, ale także w ■ ■
jednocześnie tekę finansów. Prócz tego mdanowa Habsburgowie zbytnio lubili iSłowian, a wśród ofi ! działaniach . Hitler, ostatni fetysz narodu, który f l
ny został trzeci minister bez teki w osobie pod- cerów austriackich za dużo było żydów. Pod sam | jakby popadł w bałwochwalstwo, pociągnie go Mg
sekretarza s*anu w min finansów Petersona. Wy konie • wojny. 15-go pazdriemika 1918, Hitler za- i w zagładę, jak zwykle fałszywi bogowie." m [
dany w związku z temi zmianami komunikat u- truty został gazami, które go na pewien czas o- ; P. Roger przypuszcza nawet, że rozstrój ten ■H
rzędowy podkreśla, że nie należy się spodziewać ślepiły skończy się komunizmem w Niemczech, ale to już ]
żadnych dalszych zmian w składzie gabinetu Z przyjaźni zGottfried‘em Feder‘em, który sięga w domniemania dalekie, gdy narazie widać H |
przed wyborami, które, jak wiadomo, mają się dał mu system społeczno-gospodarczy, zrodziła raczej powrót do Niemiec hohenzollernowskich. ; r
•odbyć we wrześniu. saę doktryna Hitlera, kierowana popędami raczej * -------------
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Z pomocą rolnikom
Dekret o zapobieganiu trudnościom płatniczym w rolnictwie

W najbliższych dniach ukaże się w „Dzienni­
ku Usiaw“ tekst rozporządzenia Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej o zapobieganiu skutkom trud 
ności płatniczych w rolnictwie, Rozporządzenie 
to przewiduje, że odroczenie wypłat może być u- 
dzielone gospodarzowi rolnemu, posiadającemu 
dostateczny majątek do zupełnego zaspokojenia 
wszystkich swych wierzycieli, a który wakutek 
wyjąitkowyoh i /niezależnych od siebie okolicz­
ności zaprzestał czasowo wypłat. Wniosek o od­
roczeń:? wypłat może zgłosić bądź dłużnik, (bądź 
iteż 'wierzyciel, który wykaże swój interes praw­
ny w dalszem prowadzeniu gospodarstwa rolne­
go przez dłużnika. Odroczenia wypłat będzie u- 
dzielał sąd okręgowy lub grodiżki, przy którym 
nieruchomość, wchodząca w skład gospodarstwa 
rolnego ma ^rządzoną hipotekę. Gdy nierucho­
mość ta nie posiada urządzonej hipoteki, właś­
ciwy jest sąd grodzki, w którego okręgu nieru­
chomość ta jest połażona.

Rozporządzenie przewiduje dalej, że w wypad 
kaoh, gdy okoliczności przytoczone we wniosku 
o odroczeniu wypłat dostatecznie uzasadniają je­
go słuszność, sąd może vvniosek ten zabezpieczyć 
aż do ostatecznego jego załatwienia postanowie­
niem zarządzającym Wstrzymanie wyznaczonej 
już sprzedaży ruchomości i nieruchomości dłuż­
nika, jak również postanowieniem, zakazującem

zbywania i obciążania nieruchomości oraz spraw 
hipotecznych dłużnika Sąd ,wreszcie w razie po­
trzeby. może przed rozprawą zasięgnąć opinji o 
stanie gospodarczym dłużnika i o możliwości u- 

j zdrowienia, gospodarstwa na podstawie przedsta- 
| wionego planu. Sąd w takim wypadku zażąda o- 
: piinji od izbv rolniczej lub ogranizacyj rollniczych 
| albo innych odpowiednich organizacyj.

Odroczenie wypłat nie rozciąga się: na należ- 
j naści 7 zobowiązań, zaciągniętych po 'Orzecze­

niu odroczenia wypłat, na koszty postępowania 
zapobiegawczego, na podatki i op.aty państwowe, 
nie wyłączając opłat sądowych i komunalnych, 
na należności z tytułu umowy najmu pracy, na 
'bieżące opłaty za ubezpieczenia społeczne i ubez 
pieczenia od ognia w zakładach publicznych, na 
wszelkiego rodzaju alimenty, na należności zabez­
pieczone umownym zastawem ruchomym, a w 
szczególności rejestrowym zastawem rolniczym i 
■drzewnym, na raty należne z pożyczek długo­
terminowych udzielonych przez banki państwowe 
lub instytucje kredytu długoterminowego, zabez­
pieczone na. nieruchomości należn. banków z ty­
tułu udzielonych przez nie zaliczek na pożyczki 
długoterminowe amortyzacyjne, kredytów na par 
ceiacje, kredytów udzielonych przez nie z lokat 
osób trzecich, których spłatę bank wobec tych 
osób gwarantował oraz gwarancyj.

Z olimpjady
P o ls k a  n a  10 m ie js c u

Los Angeles. (iPAT.) Nieoficjalna punktacja 
olimpijska przedstawia się po wczorajszych za­
wodach następująco:

1( Starty zjednoczone 301 ki* ukt. 2) Włochy 
94% pkt., Francja 89, 4) Finlandja 72, 5) Niemcy 
68,6) Anglja 61, 7) 'Szwecja 45, 8) Kanada 42, 0) Ja 
ponja 31,10; Polska 25. 111 Irlandja 23,12) Austrja 
23, 13) Cze hosłowacja 19 14) Holandja 18, 15) 
Węgry 16, 16̂  Danja 12, 171 Australja 11, 18) Poł. 
Afryka 10, 19) Ńowa Zelardja 6, 20) Łotwa 5, 21) 
Argentyna 4. 22) Filipiny 4) 23) Belgja 3) 24) Bra- 
zyija 1 pkt

W punktacji lekkotletyki męskiej Polska jest 
na 10 miej.?' u.

W punktacji lekkoatletyki kobiecej na czele 
stoi także Ameryka — 51% pkt., 2) Niemcy 15%, 
3) Polska 15, 4) Kanada 6. 5) Anglja 5, 6) Poł. A- 
fryka 4.. 7) Japonja 3 pkt

Niemcy chcieliby oskarżyć
Kusocińskieso o zawodowstwo

Berlin, 6. 8. Na łamach dziennika berlińskie­
go „12 Uhrl)łatt“ rozpoczęto ikamparaję, mającą 
na celu zachwianie wiary w amatorstwoiKusociń- 
skiegc Zdaniem tego dziennika, Finnowie mają 
rzekomo posiadać materjał, dyskwalifikujący Ku 
so-cińsbiegu jako nie amatora, lecz zawodowca. 
Delegat Niemiec ma wystąpić na konkresie Mię­
dzynarodowej Federacji Lekkoatletycznej z w ni o. 
skiem o zdyskwalifikowarie iKusocińsikiego.

„Tricki11 niemieckie uważać należy za akt 
| zemsty Natchnienie do tych napaści zaczerpnęli 

Niemcy z insynuacyj Petkiewicza, który po zdy- 
I skiwaliiikowaniu go rozszerzał pogłoski o izawo 
i dawstwie Kusocińskiego Tymczasem dowody na 

to, że Kusocmski jest rzekomo zawodowcem, nie 
istnieją i istnieć nie mogą. Jest on nadzorcą ogrod 
ników w Parku Łazienkowskim w Warszawie 
i żadnych innych dochodów nie posiada.

Oświadczenie komitetu olimpijskiego
W związku z wiadomościami prasy zagrani- 

cznej.o rzekomem zawodnictwie słynnego biega­
cza Janusza Kusocińskiego i staraniach o zdy­
skwalifikowanie go jako amatora przez Federację 
lekko-atłetyczną.

Polski komitet olimpijski stwierdza, że:
1) nie zna żadnych dowodów, stwierdzających 

ciągnienie materialnych zysków ze swej karjery 
sportowej przez Kusocińskiego i nie przypuszcza 
by takowe mogły istnieć.

2) całą ę aferę uważa za objaw nizkiej zem­
sty za niepowodzenia arenie olimpijskiej 
względnie dyskwalifikacje innych wybitnych lek- 
ko-atleiów.

3) wyraża przekonanie, że nasi przedstawicie­
le oicjalni w Los Angeles potraią odeprzeć pod­
stępną próbę uszczuplenia naszych sukcesów i po 
zbawienia Kusocińskiego możliwości reprezento­
wania barw polskich w przyszłości.

Los Angeles. Specjalna korespondentka P. 
A. T. donosi, że w kołach uczestników olimpjady 
w Los Angeles nic nie wiadomo o rzekomem prze 
kroczeniu zasad amatorsrwa przez Kusocińskie­
go. Zapytani Finowie, z którymi Polacy utrzy­
mują rardzo bliskie i serdeczne stosunki oświad 
czyli, że nie słysjzeli o istnieniu dokumentów mo­
gących skompromitować naszego mistrza.

Lekkoatleci polscy wyjeżdżają 
do Chicago

Los Angeles. Dnia 1S sierpnia odbędą się w 
Chicago wielkie międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne z udziałem reprezentacji 17 państw. W 
zawodach llerze udział również olimpijska repre­
zentacja lekkotatletyczna Polski. Nasi lekkoatle­
ci wyjeżdżają z Los Angeles dnia 10 sierpnia.

konferencja Herriota
Paryż. Herriot odbył dziś kolejno konferencje 

z ambasadorami Włoch Polski, Z. S. S. R. i Ru- 
murtji.

Echa spisu ludności w Polsce
S p is  p r z y n ió s ł  objektyw rsią s ta ty s ty k ę  n a r o d o w o ś c io w ą

W tegorocznym numerze „Spraw Naroidowoś- j pism polskich i  niepolskich, wychodzących na te- 
ciowych11, organie Instytutu Badań Spraw Naro- ranie Polski, stwierdzających, że spis przepro- 
dowiościowych w Warszawie, ukazał stię wywiad 
z generalnym komisarzem spisowym dr. Rajmun
dem Bułaiwskim. W wywiadzie tym dr. Buławski 
zwrócił uwagę na fakt. że spis na terenie Rze­
czypospolitej został przeprowadzony bardzo libe­
ralnie wrobeo mniejszości narodowych.

Odpowiadając na pytanie, czy mniejszości by­
ły dopuszczał)e do aktywnego udziału w akcji spi 
sowej, dr. Buławski przytacza szereg przykładów 
Posiadane przez Główny Urząd Statystyczny cy­
fry stwierdzają, że znaczna ilość komisarzy spiso­
wych należała do mniejszości; tak np. w czterech 
województwach południowo-wschodnich prawie 
trzecia część komisarzy była wyznania innego, niż 
rzymsko-katolickiego, a więc narodowości niepol 
sklej. W poszczególnych powiatach stosunek ten 
był jeszcze korzystniejszy dla mniejszości, bo do­
sięgał 50 proc.

(W dalszym ciągu .swojego wywiadu dr. Bu­
ła wsk i przytacza szereg notatek i artykułów z

wadzony był dobrze i uczciwie.
Jak widać — mówił p. dr. Buławski—  poiszliś 

my pizy obecnym spisie bardzo daleko w zabez­
pieczeniu interesów poszczególnych grup narodo­
wych, dalej, aniżeli czynią to inne państwa.

Kończąc, zaznacza dr. Buławski: „Chciałbym 
jeszcze raz podkreślić, że uczyniliśmy maksym a 1 
ny wysiłek w celu otrzymania objektywnej staty­
styki narodowościowej, bo tylko /na takiej staty­
styce może być oparta racjonalna polityka w sto­
sunku d‘0 ' mniejszości narodowych, polityka, któ 
raby pogodziła interesy Państwa z interesami 
tych mniejszości. O ile sądzić mogę, udało się te 
zamierzenia zrealizować.

Powyższy wywiad p. dr. Buławskiego zo­
stał również umieszczany w czasopiśmie „Que~ 
sitioros Minoritarise11, wydawanem przez Instytut 
Badań Spraw Narodowościowych w języ/ku fran 
cuskin. dla zagranicy

Kto zabił?1 8

P o w i e ś ć
Dz:eń, w którym pani ma drwa przedstawie­

nia, najlepiej się do tego. celu nadaje. Plądruje 
we dworku — znowu bez rezultatu. „Musi to 
.mieć przy sobie11 powiadają ram: „Jeżeli ty nie 
znajdziesz, my weźmiemy się do dzieła11! Więc 
w niedzielę symuluje chorobę i napada na pa­
nią.

— Nie on tego nie robił! — z przekonaniem 
zawołała Linda — Wiem. że tego nie zrobił! Nie 
ośmiedłby się mnie dotknąć! Nie porwałby mię 
za głowę.

-•Nawet doprowadzony do rozpaczy? Na­
wet, gdyby przyszło mu na myśl, że pani się o- 
bróci i pozna go? Lindo! Któż inny zna tak do­
kładnie godzinę powrotu pani do domu?! Kto 
wie, że pani ma zwyczaj przystawać przy scho­
dach, żeby wyjąć klucz? Kto inny czekałby tak 
cierpliwie, >aż pani otworzy drzwi? Wiedział, iż 
będzie bezpieczny, skoro wepchnie panią do mie­
szkania Od chwili, kiedy pani powiedziała mi o 
tym napadzie, podejrzewałem tylko Pawła! Ob- 
szukat panią i — zdaje mi się, że się nie mylę — 
znowu nie znalazł. Możemy mieć pewność, że nie 
znalazł, chyba że pani nosi w torebce podręcz­
nej coś, co mogłoby przedstawić dla niego jakąś 
wartość Przypomina pani sobie, co było w to­
rebce?

— Trochę pieniędzy, klucz, mój kontrakt i ra- 
ehumek z magazynu. Żadnych klejnotów ani pa- j 
pierów. Pieniądze niewarte były ryzyka napaści. ]

— Dobrze — ciągnąłem. — Przypuśćmy, że j 
i tym razem mu się nie udało. Mówi o tern lu- j 
diziom, od których zależy Może się o to na niego

wściekli. Może mu nie wierzą. Może grożą, że i 
opowiedzą o jego sprawkach policji. A może — 
i to wydaje mi się najbardziej prawdopodobne — 
Paweł ma wstręt do siebie, do dalszego zdradza­
nia pani i nie może tego dłużej znieść. Pieniądze 
podjęte ;z banku, pozwolą mu wyjechać daleko 
i zacząć (życie od początku. Może łudził się, że 
zarobi uczciwie i kiedyś odda pani dług. Nie chce 
■zatrzymać walizki. Otwiera ją, widzi, że a tam 
niema tego, .czego szuka — wyjeżdża nocnym 
pociąg.em Jeżeli zrobił to wszystko, to trudno 
nazwać go człowiekiem uczciwym. Ale mógł to 
zrobić człowiek, który był uczciwy, który prag­
nie zostać z powrotem uczciwym i który jest
oddany pani całą duszą. Oto historja Pawła....
Możliwe, że się mylę od początku do końca.

Wiedziałem, że jest to dla Lindy wielka przy­
krość więc nie chcąc zmuszać jej doi akceptowa­
nia mojej teorii, spytałem, czy nie czas już po­
jechać do teatru? OBył czas, a ponieważ wolałą 
iść piechotą, iniż brać taksówkę, ruszyliśmy w 
drogę.

iBrło to bardzo miłe ale trochę niewiarygod­
ne iść tak. jakby nigdy nic obok Lindy, jak gdy­
by była zwykłą sobie śmiertelnicaką, a  nie zna­
komitą artystką! Nie miałem nic do powiedze­
nia — chyba, że musiałbym wrócić do rozważań 
na temat Pawła. Ale milczenie to nie ciążyło mi. j

Wi eszcie ona zabrała głos. i
— Jutro mamy niedzielę. Czy nie zechciałby 

pan pojechać ze imną i z państwem Mitohel na 
wieś? Oczywiście jeżeli pogoda dopisze!

Wyraziłem natychmiast swoją zgodę.
— Ale jeden warunek —powiedziała stanow­

czo. — Przez cały dzień nie wolno mówić o kra- i 
dzieża h i inych (tajemniczych zdarzeniach. Bę- j 
dziemy bawić się i* wypoczywać.

■Przystałem calem sercem wątpiąc w głębi f 
duszy, czy które z nas spełni ten warunek. I

Pożegnałem Lindę przy wejściu za kulisy, ale 
zatrzymała mnie.

— Ponieważ pan tu już jest, może rzuci pan 
okiem na ową nieszczęsną walizę?

Była to wspaniała waliza ze świńskiej skóry 
w doskonałym stanie, z wyjątkiem zamków, któ­
re tak brutalnie potraktowano zeszłej nocy. Zer­
wano poprostu zamek z .największą gwałtowno­
ścią. Nie mogłem uwierzyć, żeby Paweł lub ktoś 
inny, mający do czynienia z mechaniką, mógł 
tak niezgrabnie i nieumiejętnie postąpić z zam­
kiem. Po raz pierwszy zawahałem się, czy teoirja 
moja jest słuszną.

— Pamiętam tę walizę 'tak dobrze, jakbym 
ją widziała wczoraj — powiedziała Linda ze

smutłk.em — Ojciec był z l.iej, co się nazywa, du­
mny i bardzo ją szanowna* Dostał ją od Koni Mit­
chella, któiemu się nie podobała.

— Co jest w tej walizie? — spytałem.
— Rzewzy, które zosteły w szpitalu po śmier­

ci ojca. T>iko jego ubrania, o ile mi wtiadomo, 
Nie przeglądałam dokładnie. Czuję jakiś wstręt... 
Był to ma; ot ki szpital prywatny, własność ojca 
pana Hallstroma.

Zbadałem powierzchownie zawartość wali­
zy. Byty w niej stare ubranda i drobiazgi. Ale oto 
pozwó'1. dla kiórego za do wełniłem się powiierzcho- 
wnem badaniem: postawiwszy walizkę na kola­
nach, , ocz dam, że do dna jej przylgnęło' coś, co 
nie zdążyło jeszcze zupełnie przyschnąć.

K’edy Unda zwróciła się z jakiemś polece­
niem do garderobianej, odwróciłem walizkę do 
góry dnem ; przyjrzałem się ciemnej plamie. Po­
tem powiedziałem napo.zó*1 obojętnie:

— Czy miałaby pani coś przeciwko ternu, że­
bym zibrał wralizkę do swojej pracowni? Walał­
bym przeszukać ją dokładniej w wolnej chwili.

(Ciąg dalszy nastąpi). ^  ,
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O D E Z W A
rw s p r a w ie  p r z y ję c ia  s k a u tó w  

w o d n y c h
M'ia&to nasze gościć będzie w środę uczestni­

ków Międzynarodowego Zlotu .Skautów Wodnych 
którzy przybędą, do Charzykowa na regaty żeglar­
skie. Uprasza się zatem obywatelstwo by wywie­
siło chorągwie i udekorowało zielenią balkony i 
okna. Udz:ał zgłosiły reprezentacje 11 państw. 
Ogółem zjeździe około 1009 harcerzy.

Chojnicki Kom.
Międzyn. Zlotu Skautów Wodnych.

Uczennice Miejskiego Gimnazjum Harcerki
przebywające w mieście zgłoszą się do mnie we 
wtorek dnia 9-go sierpnia o godz. 9-tej w Zakła­
dzie. Marja Matysikowa, przełożona.

Tow. Mężczyzn Katolików
Zebranie odibędzie się w Konsumie a nie w 

Szkole jak poprzednio ogłoszono. Zarząd.

Wypadek kolejowy
Łangowski Konrad syn emeryt, sekretarza po 

fcztowego z rhojnic znajdujący się od dłuższego 
czasu w Zakładzie Psychiatrycznym w Kocboro- 
wie zbiegł i uciekł do Malborga. Po sześciu tygo­
dniach wykupił z tamtąd bilet do- Farschau i jadąc 
pociągiem tranzytowym w okolicy Łęga wypadł 
względnie wyskoczył z pociągu przyiczem doznał 
silnych obnażeń ciała Nieszczęśliwego odstawio- 
mo do Szpitala śwr Boromeusza w Chojnicach. W 
jak i sposób doszło do wypadku usitali śledztwo.

Wypadek rowerowy.
W sobotę w godz przedpołudniowych jeden z 

funkcjonariuszy Straży Granicznej zdążający wi- j 
docznie służbow o do Chojnic z Konarzyn, na sku- | 
tek zbyt szybkiej jazdy rowerem uległ na Szosie 1 
Bytowskiej wypadkowi rowerowemu. Mianowi­
cie na wysokości nowozbudowanej kolonji zła­
mały się widełki a przednie koło odleciało, na 
skutek czego strażnik upadł tak nieszczęśliwie 
na betonowy bruk, że stracił przytomność. Do­
piero przy pomocy innych przechodni odzyskał 
przytomność ii został odprowadzony do Inspekto­
ratu Straży Granicznej skąd z powodu od­
niesionych ran przekazano go do Szpitala św. 
Boromeusza. Prawdopodobnie doznał on silnego 
-obrażenia głowy i złamama podstawy czaszki.

I P O W I A T
[ Ogłoszenie w przedmiocie urzędowania lekarza ; 

powiatowego w Chojnicach.
W czasie odbywania ćwiczeń wojskowych 

j przez pow. lekarza Dr. Makomaskiego, zastępo­
wać go będzie lekarz powiatowy z Sępólna Dr. 
Sturm, w czasie do 11 września 1932 r. i przyjmuje 
codziennie w godzinach u» zędowych w Sępólnie, 
zaś każdą sobotę od godziny 8-ej do 10-ej w gma­
chu Starostwa Powiatowego wr Chojnicaah po­
kój nr. 10

Chojnice, dnia 6 sierpnia 1932.
STAROSTA POWIATOWY 

w/z M. S e m r a u, 
referendarz.

Państwowe Kursy Ogrodnictwa w Poznaniu.
Dyrekcia Kursów podaje do wiadomości, że 

przyjmowanie zapisów' na Roczny Kurs Ogrod­
nictwu na roJv szkolny 1932-33 rozpoczyna się od 
dnia 1 -go sierpnia do dnia 1-go września br.

Zgłoszenia z dołączeniem wymaganych do­
kumentów kierować należy do Dyrekcji Kursów: 
Poznań, ulica Śniadeckich 54-68.

Bliższe dane o /Kursie zawarte są w prospek­
cie, który wysyła się zainteresowanym bezpłat­
nie na żądanie.
Z P O W I A T U

Odznaczeni „Medalem Niepodległości”
Czersk. Jak się dowiadujemy, Rozporządze­

niem p. Prezydenta Rezczy pospolitej z dnia 16-go 
Lipca br zostali odznaczeni „Medalem iNiepodleg- 
łości“ p. Józef Ostrowski, właściciel drogerji w 
Czernku oraz p. Feliks Wardyn, leśniczy państwo­
wy z Czerska. za wybitną działalność na polu na- 

j rodowem. Nowoc!znaczonym, wybitnym działa- 
; czom v» naszem mieście składamy nasze najserl 

deczniejsze życzenia.

Z P o m o rz a
Kieszonkowcy na „Święcie Morza”.

Gdynia Kieszonkowcy zjechali się z wszyst­
kich dzieła’*’ Polski, a m. in. także „znakomitoś­
ci". Hajsdorf Jakób, .Słomiński Mirosław i iSzwar- 
cenbe>•£, Mojżesz z Warszawy, Michalska Kazi­
miera z Poniatowa pow. Sierpce, Kubisztal Stefan 
z Krakowa German Bronisław’ z Lwowa, Prag 
Stanisław z Przemyśla i Dowot Franciszek z Gru­
dziądza.

Wszyscy zostali przez naszych dzielnych wy­
wiadowców przytrzymani na gorącym uczynku 
i osadzeni w więzieniu.

Sytuacja w Chinach
Paryż. Ambasador Chin w Londynie, Kuo- 

Tai-Szi, udzielił przedstawicielowi Havasa wy­
wiadu, w Którym oświadczył, że opuścił Ohi/ny 
wstrząśnięte niedawnemi wypadkami, lecz ży­
wiące wiele nadziei na przyszłość. Zjednoczenie 
Chin jest w zasadzie zrealizowane, różnice między 
Nauk:: em a Kantonom są wyrównane, rząd w 
Nankinie reprezentuje obecnie całe Chiny i stano 
w i wie.ki Urok naprzód. O ile chodzi o pokój ze­
wnętrzny, to sprawa ta przedstawia się o wiele 
gorzej. Japończycy pomimo nieustannych zape­
wnień, iż czynią wszystko, by zachować pokój, 
korzystają z każdego pretekstu, aby go zakłócić. 
Kwestia cel mandżurskich, pozostająca zresztą 
w  związku z całością zagadnień mandżurskich, 
nie jest jeszcze uregulowana i Chiny sprzeciwia­
j ą  się wszysikiemi siłami uregulowaniu tej spra­
wy ze szkodą dla siebie

Katastrofa parowca
Londyn. 7. 8. 314 pasażerów parowca „St. 

Patrick", który wczoraj uległ katastrofie, prze­
wieziono pomyślnie do Jersąy.

Niewyraźni kolporterzy w naszem mieście.
Od kilku dni baw ią w naszem mieście czte­

ry osoby trudniejące s.ie kolportażem broszurek 
„Żegluga Polska" i pocztówek z widokami. Ze­
zwól en; an a  taki kolportaż nde pokazują a zeszyty 
sprzedawane przez nich („Żegluga Polska") datu 
ją  ;z grudnia ubiegłego roku. Mozeby miarodajne 
•czynniki zajęły się owemi osobami.

K s. b is k u p  p o ło w y
'W kołach duchowieństwa rozeszła się pogło­

ska, jakoby stanowisko biskupa palowego, op­
różnione przez ustąpienie ks. biskupa Galla, ma 
być powierzone biskupowi częstochowskiemu ks. 
drowi Kubinie.

Sejm Stów. Polskiego Rzymsko-Katol.
W Detroit w dniach 11—13 lipca odbył się 

/Sejm Stowarzyszenia Polskiego Rzymsko - Kato­
lickiego, Sejm rozpoczął się nabożeństwem, któ­
re celebrował J E. ks biskup Plagens, protektor 
honorowy Stowarzyszenia.

Na Sejmie był obecny jako członek Stowa­
rzyszenia, znany lotnik polski Hazner, który wy­

głosił powitalne przemówienie. Przewodniczył 
Sejmowi p. Kazimierz Czarnecki. W końcowych 
wyborach do zarządu na prezesa Stowarzyszenia 
wybrano p. Śmigielskiego, na naczelnego kapela­
na ks Borkowieza.

Po Starogardzie - Bydgoszcz
Jeszcze nie przebrzmiały echa głośnej likwi­

dacji fabryki tytoniowej w Starogardzie, gdy oto 
„Gazeta Bydgoska" donosi, że dyrekcja Monopo­

lu Tytoniowego, w porozumieniu z Minister­
stwem Skarbu przystąpi wkrótce do zlikwidowa­
nia jeszcze jednej z fabryk wyrobów tytoniowych 
W rachubę wchodzą fabryki w Kościanie, w Wio 
dzisławiu ''Górny Śląsk) i w Bydgoszczy. Naj­
bardziej zagrożona jest fabryka w Bydgoszczy, 
przed kilku laty poważnie rozbudowana.

Powodem zamierzonej likwidacji jest bardzo 
znaczny spadek konsumeji wyrobów' tytoniowych

Kr®aoa M]ka © Bydgoszczy
Pod wpływem alkoholu doszło w sobotę w 

nocy do krwawej bójki, przy ulicy Garbary i Kró­
lowej Jadw’‘gi, zakończone’ niezwykle tragicznie 
Tło smutnej tragedji jest następujące:

Około godziny 9,30 wieczorem do pewnej re­
stauracji pizy ul. Król. Jadwigi wstąpił w stanie 
mocno podchmielonym handlarz ryb Franciszek 
Cieszyński wraz z woźnicą, swym Walterem .Haa- 
kem. Niepotrzebnie prowokował on pewną grupę 
osób, składającą się z szewców i grających spokoj 
nie w bilard. Mimo interwencji gospodarza loka­
lu, Cieszyński nadal się aw anturował i zaczepiał 
gości. Skutek był tego rodzaju, iż cierpliwość 
szewców się skończyła i w mocnych słowach od­
powiedzieli Ciesińskiemu i jego towarzyszowi.

Rozpoczęła się bójka w lokalu a następnie na 
ulicy. Woźnica Walter Haak gonił za powraca­
jącym do demu szewcem Mikulskim. Napadł on 
go przy ulicy Garbary róg ulicy Jackowskiego i z 
nożem rzucił się na swego przeciwnika. Mikulski 
mając w pogotowiu nóż szewski — jak twierdzi 
— działał w obronie koniecznej, zadając Haako- 
wd sztyletem cięcia w7 brzuch i w plecy.

W Lecznicy Paw,iatow'ej na Bielawkaoh w pół 
godziny po przewiezieniu Hak zakończył życie. 
Liczył on lat 25.

Samoloty klubowe na „Swiecie Morza"
W niedzielnym „Świecie Morza" brało udział 

siedem samolotów* aeroklubów lotniczych z całej 
PoUski, w tem trzy z Katow ic, jeden z Warszawy, 
jeden ze Lwowa, jeden z Krakowa, oraz jeden 
klubu gdańskiego. Samoloty klubowe wykonały 
szereg efektownych lotów nad Gdynią, przyczy­
niając się do uświetnienia wspaniałych uroczy- 
stości gdyńsKich. _ • * j

otr 3.i Win..liii II. mmm—mmmmmmmm .— —

Sny o potędze
czy li W iluś c ią g le  j e s z c z e  

p o d p is u je  s ię  „ I m p e r a to r  R e* 11
Kiedyś płaszcz purpurowy, pyszne gronostaje,, j 
Gest dumny, św”iatowładnv, sług pokornych 
zgraje, -  i
Jabłko, berło, korona, spojrzenie zwysoka 
I wąs. co szydłem sięgał do samego oka.
Dziś wszystko to minęło, inna przyszła moda: 
Włos pięknie utrefiony, wymuskana broda 
Lecz choć brak płaszcza, jabłka, berła i korony, 
Wciąż jeszcze purpurowe nosi... kalesony!
Kto wie? Może łaskawy los usunie zator —
I Wiluś będzie znowu Rex i Imperator! Klin.

ROZMAITOŚCI.

Pola Negri
między 13 „nieśm fertelnem i* 

kobietam i ekranu
Wytwórcy filmów amerykańskich rozpoczęli 

teraz konkurs obejmujący całe Stany Zjedn., ce­
lem wy brania „trzynastu nieśmiertelnych" ak­
torek, znanych w bistorji kinematografjL David 
O. Zełznilk z RKO zwrócił się do redaktora wszy­
stkich pism amerykańskich z prośbą o przeprawa 
dzenie tego rodzaju konkursów7 lokalnych. Wikrót 
ce spodziewany jest wynik, który będzie zapewne 
bardzo interesujący.

W międzyczasie eksperci filmowi, którzy bar 
dizo konkursem tym się zainteresowali, już upa­
trzyli „Trzynaście Nieśmiertelnych" i do®tych 
wliczają następujące artystki: Mary Pickford, 

Norma Taimadge, Pola Negri, Marie Dressler, 
Marion Da' ;es, Gonstanee Bennet, Gloria Swan 
son, G**eta Garbo, Mabel Normand, Barbara La 
Mar, Clara Bow', iNorma Shearer i Ruth Ghatter- 
ton. Siwierdzonem także zostało, że Poiła Negri 
należy do wyjątkowych i niezapomnianych typów

Potęga odsetek
Londcński „Daily Telegiraph" w artykule 

pod pr wyższym nagłów kiem opisuje zabawną hi- 
storję, o której mówi się dziś w całej Anglji.

O.o pewien, widocznie nie całkiem zdrowy 
na umyśle architekt wiedeński przesłał Bankowi 
Anglji jeden szyling austr., jako lokatę na 1500 
l/ait, „bez naruszenia kapitału i odsetek" w ciągu 
tych wieków

W roku pańskim 3431 zaś „powiększona" tym 
czasem suma ma być zużyta w sposób następu­
jący:

1) Zakupić całą Amerykę i podarować ją Au- 
strji.

2) Król angielski ma otrzymać bryłę złota 
wielkości kilometra sześciennego.

3) Bank Anglji ma miedzy urzędników7 swych 
rozdzielić 5 miljonów7 fumów, jako wynagrodze­
nie za ich t rud.

4) Co do (rozdziału pozostałej reszty zastrze­
ga się osobne zlecenia..

Otóż choć komicznie historja ta na pierwszy 
rzut oka się przedstawia, niie jest wszelako po­
zbawiona poważnego pierwiastka. Może ona bo­
wiem dać pewne pojęcie o potędze odsetek.

Tnki jeden szyling austr., bowiem przy sto­
pie odsetekowej 6 procent po 1,500 latach urósłby 
do 89 sekst? jjonów, tj. cyfry z 36 zerami.

Byłaby to gigantyczna suma, którą trudno so 
hie wyobrazić. Wobec niej znikłyby wszystkie mil 
jardy naszych gospodarstw narodowych.

Po wypełnieniu zaś wszystkich wyżej wy­
mienionych „zarządzeń" architekta wiedeńskie­
go, największy kłopot sprawiałaby Bankowi An­
glji pozostała reszta. Na całym świecie bowiem 
nie dałoby się znaleźć lokata dla tak zawrotnej 
wysokiej sumy.

Z KINA.
Dziś kino dźwiękowe Nowości wyświetla na 

ogólne życzenie wielki podwójny program. W czę­
ści I Marja Jacobini w potężnym dramacie „Gdy 
■kobieta się zapomni". W części II niezapomniany 
Ylasta Bui jćn w7 spaniałem dźwiękowcu pt. „C. 
K. Feldmarszałek".

RUCH w TO W A R ZY S TW A C H
Lutnia Lekcja śpiewu dla chóru męskiego 

odbędzie się dzisiaj w poniedziałek o godz. 8,30 
wiecz. w szkole. O Całkowity komplet uprasza

Dyrygent.
Tow. Mężczyzn Katolików. Zebranie miesię­

czne odbędzie się w poniedziałek dnia 8 hm. o 
godzinie 8-ej w K o n s u m i e .  O liczny udział 
członków prosi Zarząd.

Nadzwyczajne Walne Zebranie Tow. Młodzie 
ży Katolickiej zwałuje się na dizień 18 stierpnia 
o godz 8-ei w Szkole Powszechnej. Na porząd­
ku obrad wybór nowego prezesa. Wzywa sdę wszy 
stkich członkó wdo bezwzględnego stawienia sdę 
na powyższe zebranie. Zarząd.

OCHOTNICZA STRAŻ POŻARNA. W ponie­
działek o godz. 7-ej wieczorem ćwiczenia.

Zebranie Towarzystwa Właśc. Domów i Nie­
ruchomość’ odbędzie się 9 bm. o godzinie 19,30 
w7 Hotelu Engla, ma które o liczny udział upra- 
9za „  Zarząd. ^
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Osobliwy piorun
Niejaki p. Paweł R. — jak to podaje „Neiues 

Wiener Journal" — był świadkiem w Sargans, w 
Szwajcarji następującego zdarzenia, o .którem 
mówi:

„Siedziałem wraz z moimi trzema towarzy­
szami — podczas nawałnicy, jaka nawiedziła nas 
w dniu 13 z. m. — w mojej willi podmiejskiej, sto­
jącej zupełnie na uiboczu.

Pioruny biły jeden po drugim, jak nam się 
zdawało, gdzieś blisko nas. Naraz oślepiło nas 
światłe błyskawicy i w tejże chwili rozległ się stra 
sany buk piorunu, od którego damek mój zadrżał 
w post dach.

Przez o iwarte okno wdarł się tak gwałtowny 
prąd powietrza, iż stojące opodal dwa krzesła zo­
stały rzucone na podłogę. Piorun uderzył w dom 
nieprzyozyniając najmniej szkody. Gdy po: paru 
sekundach oszołomienia i strachu przyszliśmy do 
siebie, zauważyliśmy na ścianie, znajdującej się 
naprzeciwko okna, jskby narysowaną figurę, a 
właściwie dwie równoległe falowate linje, co jak 
wiadomo oznacza w astrologiji znak Wodnika, 
pod którym to znakiem słońce 'znajduje się od 
21 stycznia do 19 lutego

W calem tern zdarzeniu zadziwiający jest 
fakt, iż wszyscy czterej, obecni wówczas w po­
koju, urodzili się właśnie w tym okresie czasu, tj. 
pod znakiem Wodnika, i zachodzi pytanie, czy 
cudowne niemal nasze uratowanie się od śmierci 
należy przypisać zwyczajnemu przypadkowi, czy 
też jakiemuś tajemniczemu wpływowi sił nad­
przyrodzonych, związanych ize znakiem Wod-

Skruszony bandyta
Jeden z ostatnich przedstawicieli świata ban 

dyckiego „starych dobrych czasów", kiedy to po­
dróż przez Hiszpanję należał do niebezpiecznych 
przepraw, oświadczył uroczyście, iż porzuca swój 
ryzykowany zawód ’ rozpoczyna .żywot porząd­
nego obywatela.

El Turon, będąc jeszcze chłopcem, dokonał 
swego pierwszego' wyczynu bandyckiego' w Pire­
nejach, gdzie napadł na dworzec kolejowy w ma- 
.eim miasteczku i żeby nie było wątpliwości co do 
sprawcy rabunku, pozostawił ma miejscu swój bi­
let wizytowy.

Od tej pory zasłynął jako śmiały, pie cofają­
cy się przed najbardziej ryzykownem przedsię­
biorstwem bandyta, pracując bądź t w pojedynkę 
bądź też na czele bandy, która wybrała go na swe­
go herszta.

Przez cały czas swej karjery nigdy nie wpadł 
w ręce policji, która czyniła daremne wysiłki, by 
go pojmać Zawdzięczał to sympatji i pomocy miej 
scowej lud ości, która nieraz, gdy był w niebezpie 
cznych terminach, ułatwiała mu ucieczkę, lub u- 
tory wała u siebie, od więc zając się mu w ten sposób 
za hojność, okazywaną biednym i prześladowa­
nym.

Obecnie El Turon, doszedłszy wieku star­
czego, stawił się przed sądem, dla zdania rachun­
ku ze swych czynów.

Sędziowie, wzruszeni skruchą starego bandy­
ty, który jak stwierdzono, nigdy nie nastawa! na 
życie bliźniego, a dobywając broni, czynił ,to w 
ostatecznej potrzebie dla własnej obrony, byli

Skłonni datować mu wszystkie winy i uwolnić 
od kary. Na zwróconą jednak uwagę jednego z 
sędziów, iż należałaby przynajmniej dla przykła­
du wyznaczyć mu jakąś karę, skazano go na kil 
ka tygodni więzienia.

El Turone, nie spodziewając się takiej wzglę 
dem siebie łaskawości, niemniej wzruszony od sę­
dziów wypowiedział mowę. w kitórej wyraził kom­
pletny żal za swe czyny i prosił, aby mu wszyscy 
pokrzywdzeni przez niego wybaczyli.

WESOŁY KĄCIK.

—Moja żona niestety co noc dopiero o drugiej 
kładzie się do łóżka

— Cóż tedy robi tak późno?
— Czeka na mnie

• m m
— Jak to się stało — pyta Kasia Basi — że 

ty masz czarne włosy a Staś blond?
— Gdy ja przyszłam na świat była matka 

jeszcze brunetką, gdy zaś Staś się urodził, była 
już blondynką. * * •

— Jeżeli do twoich urodzin będziesz umiała 
grać „Modlitwę Dziewicy" bezbłędnie, dostaniesz 
— mówi matka do córki — nową sukniię.

— Tak A tatuś przyrzekł mi płaszcz jesienny 
o ile przez całe lato nie dotknę klawisza.

» * *
— Mamusiu, zadania rachunkowe, które za 

runie zrobiłaś, były wszystkie błędnie rozwiązane. 
Ale to nic nie szkodzi, wszystkie inne mamusie 
także źle je rozwiązały.

Dat rozporządzenia policyjnego
Burmistrza miasta Chojnic z dnia 30 maja 1932 roku

regulującego postój dorożek 
samochodowych.

Zwraca się uwagę na odpis wyżej wymienionego 
rozporządzenia policyjnego, wywieszony w skrzynce 
obwieszczeń w ratuszu

Chojnice, dnia 4. sierpnia 1932 r.
M iejsk i U rzą d  B e z p ie c z e ń s tw a  

i P o r z ą d k u  P u b lic z n e g o

Dnia 10 b. m. odbędzie się Z ja zd  M ięd zy ­
n a r o d o w y c h  S k a u tó w  W odnych  oraz r e g a ty  
n a  j e z io r z e  C h a r z y k o w sk iem .

Celem pomieszczenia gości przyjezdnych prosimy 
właścicieli hoteli względnie prywatne osoby, które 
zamierzałyby

Mamut soldom pokoje

Perkal na suknie 

Muślin trwałe kolory 

Jedwab do prania 

Woal ładne des. 100 cm. szer. 

Muślin wełn., dobry gat.

metr 0.85
1.25
1.35
2.85
3.75

Proszę zważać na moja wystawę!!!
o piśmienne podanie ilości pokoi oraz cenę do b iu ra  
tu r y s ty c z n e g o }  R ynek  2  najpóźniej w terminie 
do dnia 9 bm.

Komitet Juljusz Schreiber

M ż e n ia  straży pożarne].
Na podstawie statutu miejscowego o organizacji 

Straży Pożarnej w Chojnicach z dnia 30. XII. 1901 r. 
podaje się niniejszem do publicznej wiadomości, że 
w czwartek, dnia 11 sierpnia rb. o godz. 19 odbędą 
się na pi. Piastowskim główne ćwiczenia straży po­
żarnej.

Na powyższe ćwiczenia powinni się stawić wszy­
stkie osoby, wyznaczone do przymusowej straży po­
żarnej na rok 1932/33.

Niezastosujących się do powyższego pociągnie 
się na podstawie rozporządzenia poi cyjnego z dnia 
16, I. 1900 r. do odpowiedzialności.

Chojnice, dnia 4. sierpnia 1932 r.

M iejsk i U rzą d  B e z p ie c z e ń s tw a  
i P o r z ą d k u  P u b lic z n e g o

M onogram y
Nowoczesny sposób użycia

p o l e c a

K slM o  Dziennika PoiMBKIeft

Kino Dźwięki)we-Nowości
D ziś  w  p o n ie d z ia łe k ,  8  b m . 

T ylko  je d e n  d z ie ń !  j
W ielk i p o d w ó jn y  p r o g r a m ! !

W czści I.

Gdy kobieta się zapomni
Część II.

C. K.
Fałszywi Feldmarszałek

R a z e m  2 2  a k ty .
Ceny miejsc niepodwyższone.

Wkrótce: 100 proc. dźwiękowiec polski pt.

LEGJON ULICY

Rynek 17

I a górnośląski

w ęgiel
drzewo

z składnicy oraz z dostawą 
w dom d o s ta r c z a

Romen ta c k i,
Urzędowe Ekspedytorstwo 
Skład drzewa i węgli 
C h ojn ice  Telefon 11 
S ta r o s z k o ln a  2 5

Pomidory
d z ie n n ie  ś w ie ż e
poleca

K. Błaszczyk,
Szosa Gdańska

SaHBBIISHHBB 1

Przetarg przymusów
W w to r e k , 9  s ie r p n ia

sprzedam najwięcej dają­
cemu za gotówkę: 

w  J e z io r k a c h
1 kompl. pokój męski. 
Zbió'ka reflektantów o go­
dzinie 9 orzed sołectwem  

w  N ow ej C erk w i
1 fortepian, ł szafę żelazną 
1 śrutownik, 3 powózki 
i maneż, 1 samochód os. 
1 biurko męskie 
1 barometr, 1 kwietnik,. 
Zbiórka reflektant. o g. l l  
przed sołectwem 

w O b jez ierzu  
1 fuzję
Zbiórka reflektant. o g. 11 
przed sołectwem w Ster­
nowie.

W. K o w a lsk i 444
Komornik sądowy Chojnice.

Przetarg przymusowy
W c z w a r te k , II b . m ,

sprzedam najwięcej dając, 
za gotówkę:

w  Lubni przed sołectwem 
o godz 9 około 30 fur 
żyia w stodole, 1 ma­
szynę do szycia; 

w  Lubni przed dworcenr
0 godz 11.30 10 fur żyta 
3 warchlaki;

w  Z a le s iu  przed sołec­
twem o godzinie 12-tej: 
około 10 fur żyta. 
Licytacja odbędzie^ 
się napewno.

W in k o w sk i 107&
Komornik sądowy Chojnice

M am d o  o d d a n ia

place budowlano
przy ulicy Szenfeldskiej
1 Polnej pod dogodnemi 
warunkami.
K o w a lsk i T e o d o r ,
Szenfeld^ka 14

Karty 
do gry

do nabycia

w księgarni 
Dzień. Pomorsk.
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